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WYCHODZI W PO NIEDZIAŁKI, Ś R O D y  I PIĄTKI.

PRZEDPŁATA n a  lis to p a d  1026 r . w ynosfi w P o z n a n iu  j 
prny o d b io r z e  z  e k sp e d y c ji i 3.20 z ło te . Na p o c z ­
ta c h  3.39 z ło te . P o d  o p a sk ę  w p ro s t z e k sp e d y c ji 
w k ra ju  I w  w o ln e m  m ie ś c ie  G d ań sk u : 3.75 z ło te . P od  
o p a sk ą  za  g ra n ic ą  (o p ró c z  G d ań sk a): 5.— z ło te . N u­
m e r  p o je d y ń c z y  k o s z tu j e » w P o z n a n iu  w E kspedyę j! 
0.30 g ro szy . . Z p rz e sy łk ą  p o c z to w ą  w k ra ju  I w w o l­
n e m  m ie ś c ie  G d ań sk u  35 g ro szy . Z a g ran icą  45 g ro szy .

R e d a k c j a ,  A d m i n i s t r a c j a ,  E k s p e d y c j
„RY NK U D R ZEW NEG O*':

P o z n a ń ,  W i e l k i e  G a r b  a r y  20. Nr. te le fo n u  1820.
D ru k a rn ia :

P o z n a ń ,  W i e l k i e  G a r b a r y  20. Ńr. te le fo n u  3406.
K o n ta  b ie ż ą c e  i 

K o n to  P. K. O . 206377. B ank  H and low y  w W arszaw ie . 
O d d z ia ł w P o z n a n iu  B ank  P rze m y sło w c ó w  P o z n a ń . 
B ank  P o zn a ń s k ie g o  Z iem s tw a  K red y to w eg o  w P o z n a n iu .

; O GŁOSZENIA i Za t e k s t e m  i 20 gr. od  m ie js c a  m ilim e tr  
I ( s t r o n a  r z te ro ła m o w a )  W te k ś c ie  zaś  lub  p rz e d  te k s -
• te rm  55 g r. od m ie jsc a  m ilim e tr ,  ( s t ro n a  d w u ła tn o w a )
• OGŁOSZENIA i Z ta b e lk a m i o 30 p ro c e n t w ię c e j. P rzy  
j w ięk szy ch  I k ilk a k ro tn y c h  o g ło s z e n ia c h  s to s o w n y  rab a t
• D la p o s z u k u j, p o s a d  p rzy  je d n o ra z o w e m  o g ło sze n iu  
: 30 g r o c . ,  p rzy  d w u ra z o w e m  40 p ro c . 1 p rzy  tr z y ra z o -  
j w cm  50 p ro c . r a b a tu . — «vaźda n ow a p o aw y żk a  ob o - 
: w iąz u je  w sz y stk ie  już  p rz y ję te  o g ło s z e n ia  od dn ia 
: — zm ian y  c e n  b e z  u p rz e d n ie g o  z a w ia d o m ie n ia

P r z e d r u k  dozw olony  tylko za  p o d a n ie m  ź ró d ła  (R ynek  D rzew ny  w P o z n a n iu ) .

Znauenie pnJItji leśnej w życiu gospdaitiem Polski.
(S treszczen ie referatu, wygłoszonego p rzez  p. Dyr. De­
partam entu Leśnictwa M. R. i D. P. Jana M iklaszew­
skiego na IV-tym Ogólnym Z jeźd zie  Leśników Polskie1)

w W arszawie dnia 2. października 1926 r.).
Produkcja leśna jest niezmiernie ważnym działem  

naszej produkcji narodowej, zajmującym jedno z domi­
nujących stanowisk w ustroju ekonomicznym Polski. Po­
mimo forsowania przez czynniki decydujące o polityce  
gospodarczej państwa — rozwoju rolnictwa, handlu, prze­
mysłu i górnictwa, a zaniedbywania leśnictwa, to ostatnie 
rozrosło się do rozmiarów wielkiej gałęzi produkcji, wy­
twarzającej nie tylko bezpośrednio dochód społeczny,  
ale i pośrednio tak przez ożywienie działalności produk­
cyjnej innych gałęzi wytwórczości narodowej lub przy­
czynianie się do powstania w kraju nowych gałęzi pro­
dukcji, jak i przez wielkie ożywienie transportu kolejo­
w ego i wodnego.

Utrzymanie i rozwój tego działu produkcji narodo­
wej posiada wielką doniosłość nie tylko dla leśnictwa, 
ale i dla całokszałtu naszej gospodarki krajowej tak ze  
względu na poważny jego udział w ogólnym stanie na­
szego majątku narodowego oraz potrzeby konsumeji 
wewnętrznej, jak i ze względu na bilans handlowy, s z c z e ­
gólnie na łatwość i zyskowność eksportu i wreszcie ze  
wgzlędu na rynek pracy i rozbudowę innych działów pro­
dukcji, dla których drzewo jest surowcem, materjałem 
pomocniczym lub stanowi niezbędny środek produkcji. 
Także dla siły obronnej i politycznej państwa i dla utrwa­
lenia jego mocarstwowej potęgi ten dział produkcji p o ­
siada znaczenie pierwszorzędne.

Wobec takiego znaczenia produkcji leśnej w ca ło ­
kształcie gospodarki narodowej — zarysowuje się  w ostat­
nich czasach poważna zmiana w poglądach na rolę tej 
produkcji w naszej gospodarce narodowej i dziś coraz 
mniej w P olsce  jest obywateli, którzyby nie liczyli na 
produkcję leśną, jako na poważną podstawę naszego bytu, 
siły i rozwoju gospodarczego i nie uświadamiali sobie  
roli tej produkcji, która jest istotnem bogactwem całego  
narodu, a nie samych tylko jej właścicieli. Produkcja 
leśna staje się już dziś zagadnieniem, obchodzącem nie 
tylko zainteresowane w jej istnieniu i rozwoju jednostki

i poszczególne działy gospodarce, lecz zagadnieniem  
państwowem, a nawet międzynarodowem, gdyż obecne  
położenie  co do zapasów drzewa i trwałości użytkowania  
lasów, przedstawia bardzo smutne perspektywy, o ile nie 
nastąpią zmiany w międzynarodowej polityce leśnej i 
drzewnej. Zaopatrzenia ludności i tysiącznych ga łęz i 
światowego przemysłu w niezbędne i stałe zapasy drzewa 
wysuwa się na czoło wszelkich spraw narodowych i m ię­
dzynarodowych i przedstawia wielkie, daleko sięgające  
zadanie spo łeczn o-ek on om iczn e , które musi być rozwią­
zane przez dzisiejsze pokolenie.

Produkcja leśna odgrywa rolę jednego z najpoważ­
niejszych czynników nie tylko w całokształcie przeja­
wów życia kultury i rozwoju gospodarczege Polski, lecz  
jest czynnikiem pierwszorzędnej doniosłości w produkcji 
i obrocie międzynarodowym.

Osiągnięta w lasach polskich wytwórczość masy 
drzewnej wynosi 6 " o ca łe j wogóle produkcji rocznej drze­
wa w Europie i prawie 2%  ilości drzewa, produkowanego  
corocznie w lasach wszystkich państw świata, obliczo­
nego na 1.574.220.000 m 3.

Polska produkcja leśna zajmuje w produkcji euro­
pejskiej piąte miejsce po Rosji, N iem czech, Szwecji 
i Finlandji, zaś w produkcji światowej —  11 z rzędu. 
Polska więc wraz z Finlandją, Rosją i Szwecją stanowią 
stosunkowo poważne źródło, z którego czerpać mogą  
dzięki obfitości surowca drzewnego w większych iloś­
ciach materjały drzewne inne kraje Europy, nie pokrywa­
jące swego zapotrzebowania drzewa własną prdukcją.

Jeszcze  pomyślniej przedstawia się udział polskiej 
produkcji leśnej w międzynarodowym obrocie drzewnym, 
w którym Polska odgrywa rolę jednego z najpoważniej­
szych czynników poza produkcją leśną Stanów Zjedno­
czonych, Finlandji, Kanady i Szwecji, zajmując pod wzglę­
dem rozmiaru wywozu materjałów drzewnych piąte 
m iejsce wśród głównych państw świata i trzecie m iejsce  
w szeregu Państw Europy (po Finlandji i Szwecji), eks­
portujących wytwory swej produkcji leśnej na rynek 
wszechświatowy. Dla uświadomienia sobie znaczenia  
i roli, jaką odgrywają pod względem ilościowym zewnętrz­
ne obroty produktami drzewnymi Polski w wymianie 
międzynarodowej, przytaczam zestawienie, ilustrujące 
udział Polski w ogólnym wszechświatowym wywozie  
drzewa :
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W yw óz d rew n a  w roku

NAZW A PA Ń ST W A 1922 1923

w  t 0 n a c  h

1. S ta n y  Z jed n . A. P .
2. F in lan d ja
3. K anada
4. S z w e c ja
5. P o lsk a
6. C z e c h o s ło w a c ja
7. J u g o sła w ja
8. R osja
9. A ustrja

10. R u m u n ja
11. N o rw eg ja
12. Ł otw a
13. L itw a
14. E sto n ja

5 .137,600
3.363.800
2.398.400
2.667.200
1.993.819
1.144.117

816.600
396.400
744.000
704.000  
484.800  
442 000
296.000
136.000

6.638.400
3 .771.200
3.528.000
3.064.000  
2.054.233  
2.635.992  
1.333.780

957.800
856.000
800.000
456.000
757.000  
286.400  
177.600

20.725.737 26.915.406

Udział Polski w wywozie drzewa jest bardzo znaczny, 
wynosząc 16° „ eksportu drzewnego państw europejskich, 
odgrywających poważniejszą rolę w zagranicznym handlu 
drzewnym.

Eksport ten ilościowo musi niezawodnie ulec 
w najbliższej przyszłości ograniczeniu w stosunku do 
możliwości produkcyjnych lasu polskiego z położeniem 
całego nacisku na zmianę zasadniczych podstaw gospo­
darczych naszego bilansu drzewnego, zarówno przez 
umiejętną politykę celną i taryfową, jak i przez daleko 
idące podniesienie jakości i wartości eksportu drzewnego.

Racjonalny eksport drzewny może przyczynić się 
w pewnej mierze do zrównoważenia bilansu handlowego 
Polski. W bilansie tym produkty leśne mają saldo do­
datnie, wykazując w 1925 r. w wywozie sumę 251.321.000 
zł., co stanowi 18°'0 wartości całego naszego wywozu 
w bilansie za rok 1925 przy minimalnym równocześnie 
udziale po stronie przywozu, którego wartość wyraża się 
w ostatecznym rezultacie sumą 30.120.000 zł.

Cyfry te, charakteryzujące udział płodów leśnych 
i przetworów przemysłu drzewnego w ogólnej sumie na­
szego wywozu, bardzo silnie uwydatniają olbrzymi rozwój 
naszego zagranicznego handlu drzewnego, nad którym 
zachowały przewagę w 1925 roku tylko zewnętrzne obroty 
handlowe w zakresie produktów spożywczych, których 
wywieziono z Polski w zeszłym roku na sumę 34.211.000) zł.

Podniesienie bilansu drzewnego w cyfrach jakości 
i wartości powinno iść drogą rozbudowy wyższych sta-

Droanizatia piaty w lailakath doPy dzisiejszej *).
Niejednemu, który przeczyta powyższy nagłówek, 

zdawać się będzie, że zmodernizowanie organizacji pracy 
w swoim tartaku i przystosowanie jej do wymagań doby 
dzisiejszej, jest niemożliwem do urzeczywistnienia, gdyż 
pociągnie za sobą niewątpliwie znaczne wydatki pie­
niężne. W dzisiejszym czasie ogólnego braku kredytów 
obawy te są zupełnie uzasadnione, jednak twierdzenie, 
jakoby wszelkie zmiany w organizacji pracy w tartaku 
pociągnęły za sobą wydatki pieniężne, nie zawsze zga­
dza się z rzeczywistością. Potwierdzeniem tego mogą słu­
żyć poniższe możliwości udoskonalenia tejże organizacji, 
które, jak się okaże, są możliwe do przeprowadzenia 
przy zastosowaniu jak najprymitywniejszych środków i mi­
nimalnym nakładem pieniężnym. Naturalnie, rozchodzi 
się tutaj o ogólne tylko wskazówki, gdyż żaden przemysł, 
a tern samem i przemysł tartaczny, nie może stosować 
się i kierować z góry wytkniętym szablonem. Każdy 
zakład przemysłowy więc, czy mały czy wielki, wymaga 
indywidualnego traktowania. Z drugiej jednak strony

W olny p rzek ła d  arty k u łu  in ż. R. J. D a n d e fe ld ’a (H o lzm a rk t  
n r . 237 z d n ia  4 . p a ź d z ie r n ik a  b . r.)

djów wytwórczości przemysłu drzewnego, zajmującego 
się dotychczas głównie produkcją małowartościowych 
sortymentów i najniższych półfabrykatów drzewnych.

Podniesienie jakości i wartości eksportu drzewnego 
powiększyłoby nasze możliwości eksportowe i pomno­
żyłoby zyski, płynące ze zmiejszonego ilościowo eksportu, 
przyczyniając się w wysokim stopniu do poprawy bilańsd 
handlowego.

Przemysł drzewny, stale rozszerzający w okresie 
powojennym swą wytwórczość, przekraczającą ju!ż o 3 1 0/0 
jego wartość przedwojenny, zajmuje 4-te miejsce pod 
względem wartości swej produkcji (po przemyśle górniczo- 
hutniczym, włókienniczym i spożywczym) i w ilości za­
trudnionych robotników (po przemyśle górniczo-hutniczym, 
włókienniczym i metalowym).

Przemysł drzewny w Polsce ma wszelkie widoki 
i możliwości ekspansji i rozwoju ze względu na przy­
puszczalny wzrost Wewnętrznego spożycia drzewa w przy­
szłości i stałą tendencję zwyżkową jego ustawicznie 
rosnącej konsumeji światowej.

Wyraźne zaczątki tego rozwoju przemysłu drzew­
nego widzimy ju ż " w cyfrach eksportu za lata ostatnie 
i dlatego rozwój jego winien być wysunięty na pierwszy t 
plan w akcji uprzemysłowienia kraju.

Ilość ton wywiezionych desek, bali i łat wyniosła 
w latach: 1922 — 791,160, 1923 — 822 088, 1924 —
1,142,851, 1925 — 1,151,100.

Jeszcze wyraźniej ten rozwój eksportu materjałów 
tartych przedstawia się w cyfrach wartości za poszcze­
gólne lata : 1922 — 41,175,000 zł., 1923 — 55,435,000 zł., 
1924 — 796,450,000 zł., 1925 — 105,6S9,000 zł.

Te zwiększające się stale ilości wywożonych z Polski 
materjałów tartych zajmują dość poważną pozycję na 
europejskich rynkach zbytu. Eksport materjałów tartych 
z Polski i włączonego do jej obszaru celnego obszaru 
wolnego miasta Gdańska, wynosił w r. 1924 — 195,00) 
standartów, czyli 5Vs% ogólnej sumy europejskiego eks­
portu tych materjałów, a wywóz materjałów tartych w r.
1 92  5 dał jeszcze pomyślniejsze rezultaty, wynosząc 
290,000 standartów, co stanowi już 7,4°/„ ogólnego eks­
portu materjałów tartych wszystkich państw europejskich.

Polska po Finlandji, Szwecji i Rosji jest największym 
w Europie eksporterem materjałów tartych, reprezen­
tującym coraz poważniejsze pozycje w bilansie han­
dlowym ̂ naszego kraju. Gdy mowa o znaczeniu i wpływie 
produkcji i obrotach drzewa na całokształt życia gospo­
darczego Polski, nie można pominąć jeszcze jednej z ról,

należy zaznaczyć, że każdy przemysłowiec, dba­
jący o rozwój swego przedsiębiorstwa i chcący przy­
stosować swój zakład przemysłowy do wymagań czasu, 
nie będzie szczędził wkładów, o ile te mu gwarantują 
należyty zysk w przyszłości. Unikanie błędów z jednej 
strony i celowe wkłady pieniężne z drugiej strony dadzą 
napewno pomyślne wyniki i opłacą się stokrotnie.

Największych nakładów pieniężnych, chociaż naj­
mniej branych dotąd w rachubę, wymaga w tartaczni- 
ctwie dostarczanie drewna z placów składowych do 
maszyn i transport tegoż na miejsca suszenia i p rze­
chowywania, względnie załadowania do dalszej wysyłki, 
po przepuszczeniu przez maszyny. Byłoby bez wątpie­
nia nadzwyczaj interesującem, gdyby pewna ilość tarta­
ków przeprowadziła dokładne badanie w tym względzie 
i ustaliła w ten sposób, jaki udział zajmują te wydatki 
wyłożone na transport w ogólnym bilansie płatniczym. 
Wysokość tych wydatków powodują nie tylko wysokie 
płace robotników, lecz w znacznym stopniu t. zw. „nie­
produktywna praca" tak robotników, jak i maszyn w dro­
dze powrotnej n. p. od maszyn z powrotem na składy 
drewna surowego. O ile zaś robotnicy nie są stale za­
trudnieni przy tern zajęciu, a są tylko dorywczo zatru­
dnieni przy oderwaniu od innych zajęć, jak to najeżę-
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jaką drzewo odgrywa w ogólnym ruchu towarowym na 
kolejach polskich, gdyż prawie we wszystkich rodzajach 
komunikacji, a mianowicie : w przewozach wewnątrz
Państwa, w wywozie zagranicę i w tranzycie transporty 
inaterjałów drzewnych zajmują drugie miejsce, po węglu 
kamiennym, koksie i brykietach, natomiast w przywozie 
z zagranicy, są na ósmem miejscu.

Materjały drzewne w 1924 roku stanowiły 11,6 /0 
ogólnej ilości tonn, przewiezionych na kolejach polskich, 
a w roku 1925 stosunek ten wzrósł już do 15,5 "/n. 
Stosunek procentowy przerobionych tonokilometrów do 
całokszałtu przewozów na P. K. P. wynosi dla drzewa 
w 1924 r. 13,5 ° („ a w r. 1925 11,1 7o .

Charakterystycznem jest, że na wewnętrznych prze­
wozach kolejowych na obszarze Wileńskiej Dyrekcji 
P. K. P. odgrywają pierwszorzędną rolę materjały drzewne, 
które wysuwają się tu na pierwsze miejsce pod względem 
ilości przesyłek w tonach, będąc jednym z najpoważ­
niejszych artykułów naszej produkcji surowcowej, około 
których obraca się całe życie gospodarcze słabo zalud­
nionych północno-wschodnich obszarów kresowych.

Ze względu na doniosłe znaczenie produkcji leśnej, 
zarówno surowcowej, jak i przemysłowej w całokształcie 
współczesnego życie i rozwoju gospodarczego Polski 
i wreszcie ze względu na jej rolę i znaczenie w produkcji 
i wymianie międzynarodowej, interesy i potrzeby tej pro­
dukcji m uszą być w należytej mierze uwzględnione przy  
wykreślaniu ogólnego kierunku polityki gospodarczej
państwa. . . . . .

Tylko należyte pełne uwzględnienie i uznanie istot­
nych potrzeb i interesów produkcji leśnej pozwoli leś­
nictwu polskiemu spełnić swoje wielkie realne zadania 
wobec narodu i Państwa, zgodnie z tern stanowiskiem, 
jakie mu się w życiu kulturalno-społecznem i rozwoju 
gospodarczym Rzeczypospolitej należy.

Śledzenie rynku frachtowego.
Sprawa frachtów morskich weszła w stadjum kry­

tyczne. Wskutek bowiem wojny gospodarczej polsko- 
niemieckiej wielka część naszego eksportu materjału 
tartego skierowana jest do Anglji. Wskutek tego z ko­
nieczności towar musi być transportowany morzem.

Jak zresztą wiadomo, stawki przewozu morzem nie 
są stałe, tylko ulegają zmianom stosownie do popytu 
i podaży. Nawet linje utrzymujące stale połączenie 
zmieniają wysokość swych stawek. Obraz z nieregular-

ściej ma miejsce w praktyce tartacznej, to stosunki te 
okazują się jeszcze niekorzystniejsze, gdyż zawsze okaże 
się pewna s trata  czasu, nim przerwana praca wróci do 
właściwego rytmu, zwłaszcza przy pracy maszynowej. 
Nawet minimalne straty na czasie w tym względzie su­
mowane razem dają z czasem poważne liczby, z któremi 
należy się bezwzględnie liczyć.

Należałoby zatem w pierwszym rzędzie przy orga­
nizacji pracy w tartakach postawić sobie za zadanie^ 
wykluczenie, względnie zmniejszenie do minimum tej 
„nieproduktywnej pracy" . Aby osięgnąć powyższy cel, 
należy zwrócić uwagę już przy układaniu kloców tar­
tacznych na placach składowych i uskuteczniać je w spo­
sób umożliwiający jak najłatwiejszy dalszy transport tegoż 
do maszyn. Ńla się rozumieć, że znaczną tutaj rolę od­
grywa wielkość i położenie placu. Amerykańskie firmy 
tartaczne polecają w tym względzie ciągle wypróbowane 
przez siebie składy wodne. Jako zalety takich składów 
wysuwają oprócz łatwości sortowania i doprowadzania 
pod piły, jeszcze i tę zaletę drewna zanurzonego w wo­
dzie, że nie tak łatwo podlega uszkodzeniom, jak 
pękanie, zakażenie grzybami itp. To, że składy wodne 
wymagają wciągów maszynowych, przemawia tylko za 
niemi, gdyż dostawa drewna pod piły odbywa się łatwiej

nego kształtowania się frachtów morskich uzupełnia jeszcze 
np. taki fakt, że często nadarza się statek w programie 
całkiem nie przewidziany tzw. outseider, który bierze 
materjał po zniżonych stawkach frachtowych, aby wogóle
coś zabrać. .

Dotychczas nasi eksporterzy, niestety, poświęcali tej 
sprawie za mało uwagi i właśnie obecnie okazuje się, 
że znajomość rynku frachtowego i jego różnych 
wości często wybawić może z różnych kłopotów. Jeśli 
sytuacja jest tak napięta jak właśnie obecnie, natenczas 
trudno polegać na dotychczasowych maklerach, mających 
przedewszystkiem swój własny interes n a  względzie. 
Starają oni się bowiem, aby o ile możności zataić 
wszystkie krytyczne momenty, nie chcąc odstraszać swej 
kljenteli, pogarszają oczywiście sytuacje w sposób nie­
właściwy. '  .

Wobec tego poleca się najpierw, o ile oczywiście 
interesy przedsiębiorstwa na to pozwalają, utrzymywać 
w porcie, własnego przedstawiciela. O ile on jest dość 
inteligentny i ma dostateczne wyszkolenie kupieckie i fa­
chowe, stanowić będzie zawsze pozycję czynną, po­
nieważ będzie mógł dawać, przez kontrolowanie trans­
portów danego przedsiębiorstwa oraz badanie położenia 
frachtowego, cenne informacje i wiadomości o poczyna­
niach innych firm.

Czy jest jakie zabezpieczenie przed takiemi nie­
spodziankami jak obecn ie?

I tu nasuwa nam się pewien projekt, którego wpro­
wadzenie w czyn oznaczałoby nieraz poważną ulgę. 
Otóż poleca się zawieranie układów refakcyjnych celem 
ożywienia obrotów. T a k  j a k  P. K. P. u d z i e l a  
p e w n y c h  z n i ż e k  f r a c h t o w y c h  t e m u  e k s ­
p o r t e r o w i ,  k t ó r y  w y w i e z i e  w p e w n y m o k r e s i e  
ś c i ś l e  o k r e ś l o n ą  i l o ś ć  d r e w n a ,  n a l e ż a ł o b y  
t e ż  z a ż ą d a ć  o d  s w e g o  m a k l e r a  c z y  t e ż  d a ­
n e g o  w ł a ś c i c i e l a  s t a t k u  z n i ż e k ,  o i l e  
o t r z y m a  p e w n ą  i l o ś ć  s t a n d a r d ó w  n a  
e k s p o r t .  Zyskałyby w ten sposób obie strony. 
Eksporter polski miałby zapewnione pewne ulgi, które 
szczególnie w takiej sytuacji, jak obecnie dawałyby większe 
możliwości wysyłki. Często bowiem eksporter nasz od­
stępuje od wysyłki, ponieważ nie może się pogodzić 
z 'właścicielem statku o kilka szylingów. Właściciel 
statku miałby zapewnione regularne transporty, które 
dla niego obecnie nie przedstawiają żadnego przedmiotu 
specjalnych zabiegów, ponieważ podaż materjału mającego 
być transportowanym jest ża duża. Zmienią się jednak 
czasy, kiedy będzie się znów prosił o ładunek.

i szybciej i wymaga daleko mniej robotników. Natural­
nie, że zastosowanie podobnych składów i u nas należy 
w pierwszym rzędzie od stosunków lokalnych. W k'a^' 
dym razie, gdzie warunki te są korzystne, należałoby 
się nad tą sprawą poważnie zastanowić.

Przy składach stałych natomiast należy zwrócić 
uwagę na wystarczającą sieć kolejową i potrzebne urzą­
dzenia lewarowe. Małymi bowiem wózeczkami, toczą­
cymi się po szynach, transport drewna jest daleko ła ­
twiejszy, niż przy pomocy specjalnych „dwukołek“ po 
często  głęboko rozjeżdżonych placach składowych. Z tego 
też powodu założenie urządzeń lewarowych, potrzebnych 
do ładowania drewna na wóziki, stanowczo się opłaca, 
tembardziej, że całe lewary prościejszych konstrukcji 
względnie ważniejsze ich części można z łatwością na 
miejscu w tartaku wykonać. Zresztą i gotowe lewary 
są dziś stosunkowo tanie, np. drewniany lewar Derrick a 
i inne. Ma się rozumieć, że kogo stać na to, ten może 
sobie pozwolić na założenie lewaru linowego, obsługują­
cego cały plac składowy, zaznaczyć jednak trzeba, że 
i najprostsze urządzenia mogą doskonale spełnić swoje 
zadanie i znacznie ułatwić pracę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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K orespondencje w takich wypadkach m ało skutkują. 
Tu należy energicznie i celow o zabrać się  do dzieła, 
załatwiając tę kwestję osob iśc ie . Tak jak chw ilow o po­
łożen ie  na rynku frachtowym przemawia gwałtownie na 
niekorzyść naszego eksportera, tak m oże łatwo wszystko  
się  zm ienić na niekorzyść w łaściciela  statku.

W warunkach obecnych orjentowanie się  w poło­
żeniu rynku frachtowego jest podwójnie w skazane. Po­
mimo nadmiernej podaży towaru wydarza się  jeszcze  
zaw sze, źe  raz po raz statek poszukuje koniecznie ładunku. 
Taki m om ent trzeba natychm iast wyzyskać. Tak jak 
każdy inny rynek, tak też i rynek frachtowy często  załam uje 
się . Chwilowo jest pomimo silnego usposobienia nie­
przejrzysty, a stawki bardzo często  wykazują ogromne 
rozpiętości. W łaśnie te nieregularności wykorzystać m oże  
nasz eksporter, m usi jednak trzymać rękę ną pulsie rynku. 
Wiemy jednak co  to znaczy posługiw ać s ię  pośrednikiem . 
Nie odda on nigdy takich usług jakich potrzeba. W ogól­
ności stw ierdzić musimy, że  w P o lsęe  za mało śledzi się  
bieg wypadków na rynku frachtowym, który przez długi 
czas m oże być spokojny aż od razu zaczyna się  zm ieniać. 
A w eksporcie naszym  do Anglji stawka frachtowa od­
grywa jednak bardzo poważną rolę.

Znamienny niemiecki wyrok w spraw ie  
podkładów kolejowych z drzewa.

Komisja do badania n ieszczęść  kolejowych, a roztrzy- 
gająca jednocześn ie sprawę, czy koleje mają brać 
podkłady żelazne czy też z drzewa przyszła do nastę­
pujących w n iosk ów : Komisja powołana przez zarząd 
kolei niem ieckich stw ierdziła, że zdem ontow anie szyn, 
spoczyw ających na podkładach żelaznych nastąpi prędzej 
aniżeli leżących  na podkładach z drzewa. Osoby wpra­
wne wykręcą śruby z podkładów żelaznych daleko 
prędzej aniżeli z podkładów z drzewa. W ykręcenie 
śrub z podkładu drewnianego trwa znacznie dłużej, 
ponieważ śruby żelazne siedzą najpierw m ocniej w drze­
wie, a następnie zardzew ienie śrub w wysokim stopniu  
utrudnia ich wykręcenie.

Tem sam em  został wyjaśniony spór, który przybierał 
niekiedy formy naw et bardzo ostre. Z punktu w idze­
nia polskiego to przeczenie jest o tyle ważne, ponieważ 
Polska dostarczała i dostarcza jeszcze  zaw sze dość  
znaczne ilości podkładów do N iem iec. Różnica zdań 
co do praktyczności podkładów wytworzyła m om ent n ie­
pew ności, a nawet pew nego rodzaju obawy, że  podkłady 
drzewne m ogą p o p a ś ć ; w niełaskę.

SPRAWOZDANIA HANDLOWE.
Z RYNKU ANGIELSKIEGO.

(O d naszego korespondenta  londyńskiego).
Jakkolwiek nie wszystkie momenty kształtują się 

korzystnie dla handlu drzewnego, to jednak stwierdzić 
wypada, że zapotrzebowanie pozostaje nadal bardzo 
dobre. Niestety kwestja transportowa nastręcza bar­
dzo dużo trudności wskutek braku tonnażu tak, że li­
czyć się należy ze zniżką importu z Polski. Importerzy 
angielscy wprawdzie muszą się przekonać, że ceny 
materiału pochodzenia polskiego nie mogą być jeszcze 
bardziej obniżone. To też tym razem prędzej się go­
dzą na podniesienie cen sprzedażnych, w których 
w rzeczy samej odzwierciadla się jedynie zwżka frach­
tów, podczas gdy producent jeszcze zawsze nic nie 
korzysta z wyższych *cen. Wogóle sytuacja stała się 
wskutek stałej zwyżki na rynku frachtowym nieco nie 
jasną. Zachodzi bowiem pytanie, jak rozdzielić ciężary 
powstające wskutek wzrostu frachtów. Tutejsze koła 
importowe godzą się na poniesienie pewnego ryzyka 
frachtowego. Zawiera się bowiem kontrakty z dostawą 
cif z zastrzeżeniem jednak, że o ile stawki pójdą po­
wyżej normy chwilowo obowiązującej, natenczas im­
porter ponosi ciężary stąd wynikające. Jakkolwiek

Anglja ma bezsprzecznie bardzo dobrze zorganizowany 
handel, którego jednym z główniejszych postulatów 
jest zakup loco albo przynajmniej fob, to właśnie 
w ostatnim czasie importerzy drzewni żądają coraz 
częściej dostawy cif, to znaczy że wszelkie ryzyko 
i koszta ponosi wysłający aż do dostarczenia towaru 
do portu angielskiego. Z polskiego punktu widzenia 
tego rodzaju warunek byłby może nawet wtenczas 
korzystny, jeśliby położenie na rynkn frachtowym było 
lepsze. Zawsze zyskuje ten eksporter, który rozpo­
rządza swoim towarem aż do ostatniej chwili, mając 
możliwość angażowania w transporcie i ubezpieczeniu 
przedsiębiorstwa krajowe.

Po długim okresie ustawicznego zniżkowania, ce­
ny nareszcie wykazują usposobienie mocniejsze. Spa­
dek cen materjału polskiego przedstawia następujące 
zestawienie: w r. 1924 r. wynosiła różnica cen cif za 
load Ł. 4/16 0,1925 r. 4 6/1 a w 1926 r. 4/0/6. Różnica 
fińskich cen cif wynosiła w 1924-r. 5/0/10, 1925 r Ł 
4/10 3, a w 1926 r. 4/2/6./ za load.

Dowozy z Finlandji i Szwecji są na ukończeniu, 
i daje się odczuwać brak niektórych specyfikacji. Ze­
stawienie zawierające 9" i 11" znajduje gładki zbyt. 
Ostatnio zawarto transakcie na materjał z pod piły po 
13.5 Ł cif wschodnie wybrzeże Anglji.

Znaczniejszy popyt jest na dealsy do brukowania 
ulic szczególnie 3 x 9 i 3 x 8. Dobry materjał skan­
dynawski jest za drogi i wobec tego bierze się drzewo 
polskie. Oferty nadchodzą z Gdańska po Ł. 13/10, o 
ile towar jest nienasiniały, podczas gdy nasiniały jest
0 10 sh. tańszy. Te ceny są w porównaniu z żąda­
niami innych państw bardzo skromne i przypuszczać 
należy, że wobec braku właśnie tych specyfikacji ceny 
nieco pójdą w górę.

Importerzy angielscy nie mogą zrozumieć, dla 
czego z strony polskiej narzeka się na niskie ceny
1 wyraża się przekonanie, że o ile ceny te nie dawa­
łyby żadnych zysków, natenczas producenci polscy 
byliby je podnieśli. Rozumowanie niby logiczne, a jed­
nak nie wnika w istotę rzeczy. Ceny były istotnie 
niezadowalające, co jednak sobie tern tłumaczyć należy, 
że pośrednicy w handlu między Polską a Anglją w spo­
sób niewłaściwy wyzyskiwali sytuację oczywiście z szko­
dą producenta polskiego. Anglicy nie mogą się wy- 
dziwić, jak z Polski sprzedawano przez całe miesiące 
drzewo, nie czyniąc najmniejszych prób podniesienia 
istotnie niskich cen. Przyczyny szukać należy prze- 
dewszystkiem zdaniem naszem w zachowaniu się eks­
porterów gdańskich, obniżających żądania polskie, nie 
redukujących jednocześnie swych własnych zysków. 
To ostotecznie musiało wytworzyć pewne zniechęcenie 
po polskiej stronie prowadzące w swych skutkach, jak 
widzimy, do większego zbliżenia polsko-angielskiego.

Z SZW AJCA RSKIEG O  RYNKU DRZEWNEGO.
Położenie na rynku drzewa okrągłego jest bardzo 

nieprzejrzyste. Z strony niemieckiej ofiaruje się często 
drzewo pochodzenia polskiego po 42—48 franków loco 
Bazyleja stosownie do grubości. Słyszy się też o ofer­
tach po 44—52 fr.. W ostatniem półroczu przywóz 
drzewa okrągłego do Szwajcarji podwoił się. Szcze­
gólnie dużo dostarczają Niemcy. Znamienny jest ten 
fakt, że chwilowo Polska dostarcza około 4070 łączne­
go przywozu miękkiego drzewa opałowego, podczas 
gdy Niemcy przywożą 33«/0. Liściaste drzewo okrągłe 
orzeszynę ofiaruje się po 250 fr. franco Buchs. Papie­
rówka, 10 cm. średnicy i wyżej daje fr. 21, deski dę­
bowe, 30—60 mm. grube kosztują 160 fr., deski buko­
we 3 0 -7 0  mm. i lo  fr., deski sosnowe pochodzenia 
polskiego loco Szwajcarja centralna 149 fr., jodłowe 
I/H kl. 110 fr., deski równoległe obrzynane l/II kl. loco 
kanton Luzern 100 f., budulec podług spisu 80 fr.
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RyNKI K R A JO W E .
Wyniki sprzedaży drewna użytkowego i opałowego.

Nadlasn Państwowe Ms/ano D. L. P. Toruń. 
Licytacja w dniu 16. października 1926 r.

Sosna II kl. za m3 25.24 zł.
,, HI „ „ 23.91

IV „ „ 25.52 „

Sosna szczapy opał. 
wałki

za mp. 11.90 zł. 
10.28 „

Notowania oficjalnej Giełdy Zbożowej w Poznaniu:
Ćena za 100 kg. netto franco stacja załad., ładunki 

całowagonowe, dostaw a natychm iastow a.
dnia 20. 10. 1925 r., n a ź y t o :  34,25—35,25 zł.

N o to w a n ia  d e w iz  z  d n ia  21. p a ź d z i e r n i k a  1926 r .
Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-icznej.

D ew izo

St
op

a
dy

sk
on

t.

P arytet 
w zt

N otow ania
za

w War­
szaw ie

G dańsku B erlin ie Londynie Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu W iedniu

W a r sz a w o ..................... 10 100 zł __ 57,52 46,62 42,50 _ — 376,62 58,— 78,85
P o z n a ń ............................ 10 — 100 zł — — — — --- --- — — —
G deńsk ........................ 61/, 113 100 Gd. gid. — — 81,59 — --- --- — — —
Berlin ............................ 6 123.45 100 R. M. — — — 20,37»/i 23,8074 786 803,65 123,317. 168,39
B e l g j a ............................ 57r 100 100 fr. belg. 25,66 — 11,97 171,62 2,81 93,30 95,05 14,75 20,09
B u k a r e s z t ..................... 6 100 100 1. — — 2,265 915 1,77 17,55 — 2,76 3,77%
B u d a p e sz t ..................... 7 105.01 100000 k. w. — — 5,902 27,70 0,014 V, — — 72,50 99,12
H o la n d ja ......................... 37, 208.31 100 gid. hol. 360,75 — 168,28 12,12 VI 39,99 1322 1351,75 207,22 V, 283,05
K openhaga .................. 5 138.88 100 k. d. — — 111,99 18,23 26,70 875 — 137,80 183,30
Londyn ......................... 5 25.22 1 funt ster. 43,69 24,99 20,40 — 4,845 16 159,70 163,65 25,13 34,313'.
Nowy Jork .................. 37, 5.18 1 dolar 9,00 5,16,10 4,208 4,84*73* — 32,90 33,70 5,187s 707,55
P a r y ż ............................... 77, 100 100 fr. franc. 27,80 — 12,815 160,12 2,99 — 99,17‘A 15,85 21,55
Praga ............................ 6 10501 100 k. czesk . 26,72 — 12,468 163,62 2,96V. 98,20 — 15,32'/, 20,95 V,
R z y m ............................... 7 100 100 l. 40,40 — 18,55 110,75 4,32 V , 143,75 — 22,05 . 31,14
S z w a j c a r j a .................. 3 7 , 100 100 fr.szw ajc 174,10 — 81,22 25,13 % 19,29 634,00 652,12 % — 136,55
S t o k h o lm ..................... 4 138.88 100 k. szw . — — 112,49 18,13 »/. 26.74 883 00 V , — 138,50 189,50
W i e d e ń ......................... 7 105.01 100 szyling 126,30 — 59,35 34,35 0 ,0 1 4 7 . — 476,75 73,05 —

RYNKI Z A G R A N IC Z N E .

Notowania cen drzewa
niem ieckie drzewo użytkowe, 
partjach ze świeżego zrębu 
ładow cza:

w N iem czech . Północno- 
Okrąglaki w oryginalnych 

za 1 m 3 franko stacja za- 
23. IX. 1926. 29. VII. 1926.

Mk. Mk.
drzewo iglaste kl. I a 15—20 15—24

II I I I I Ib 17—23 —

I I I I • 1 il a 20— 26 18— 26
I I I I I I II b 22—30 —

t | I I I I l i l a 25— 33 22— 32
I I I I l i III b — —

I I I I I I IV a 26—36 25— 35
I I l i l l IV b — —

I I II I I V — —

brzoza • . . , . s 20—45 15—45
dąb . 2 5 -2 0 0 20— 100
olcha 25—50 20—45
jesion 25— 100 25—90
lipa . 25—55 2 5 - 6 0
orzech 50— 200 40—200
topola 25—50 20—50
buk 25—50 20—45
brzost 25—60 20— 55
grab . 25—50 25—55

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Rozwój polsk iego przem ysłu drzewnego na Kre­

sach W schodnich. Dyrekcja Polskich Zakładów tk a ­
niny drzew nej w W ilnie uruchom iła we wsi Berszty 
gm. Porzeckiej, położonej wśród lasów, 150 warsztatów 
tkackich, k tóre po osiągnięciu odpowiedniego uzdol­
nienia przez pracow nice-tkaczki będą produkow ać 
kilkadziesiąt tysięcy płyt eksportowej tkaniny drzewnej, 
przyczyniając się w ten sposób do dobrobytu drze­
miącej w leśnych rubieżach ludności.

W edług rosy jsk iego  b ilan su  hand low ego  eksport 
drzewa w sierpniu posiadał wartość 7,2 milj. rublii.

T rust drzewny w Leningradzie W III. kw artale 
w yprodukow ał 40.000 m. kub. materjału tartego. Wy­
dajność przedsiębiorstw ta wzrosła i w ynosi (pro trak t 
i zmianę dzienną w m etarch kub.) 1924 25:34,46— 
I kw artał 1925/26 37,7 — U kw artał 31,33 — 111 
kw artał 35,55; Stale zatrudnione były działy dla pro­
dukcji mebli (gotowe meble wartości 343.000 rubli); 
oszwarów produkowano wartości 52.000 rubli, a działy 
dla fabrykacji wozów i karoserji wyrobiły produktów  
w artości 35.000 rubli. Produkcja III. kw artału posiądą 
w całości wartość 2,2 mil rubli

Im port węgla drzewnego de W łoch wynosił W  roku 
1925. — 89,319 t. w artości 34 milj. lir. Z tego do ­
starczali: Francja 44,538 t., Niemcy 193 t. Jugosław ja 
48,987 t., inne kraje 4601 t.

Brak wagonów dla transportu drzewa w Ju go-  
sławji. W ostatnim czasie zwraca się wiele firm do 
M inisterstw a Kolei i do poszczególnych dyrekcyj z p ro­
testem z powodu braku wagonów dla transportu  drzewa. 
Brak wagonów jes t bardzo szkodliwy dla eksportu 
jugosłowiańskiego.

Gdańsk. W roku  1925 eksportow ano przez 
Gdańsk 8,993,404 centnarów  m etrycznych drzewa. 
Z tego poszło do Anglji 5,030,614, do Belgji 1,601,498, 
do Holandji 774,727, Danji 470,521, Francji 252,141, 
Niemiec 114,128, Szwecji 91,175, Australji 55,264, A r­
gentyny 30,157, Ameryki 29,728, Norwegji 4,797, Hisz- 
panji 454, Rosji 42, Afryki 1, do Innych krajów E u­
ropy 26,494.

W łochy. Przez T riest przeszły w sierpniu rb. na­
stępujące ilości drzewa w q: dowóz m orzem  (koleją) drze­
wa obrobionego lub nieobrobionego 5502 (135 851 ), 
drewna opałowego — (1860, węgla drzewnego 14 (14038), 
klepek 7352 (9562), kostek brukowych — (1212, mebli 
i cyęści tychże 4 (4366), innych wyrobów i towarów 
z drzewa 223 (1270) w y w ó z  m orzem  (koleją) drzewa 
nieobrobionego 113.716 (1044), drewna opałowego 6 (1), 
węgla drzewnego 1208 (423), klepek 4433 (2898), kostek 
brukowych 9 (156), mebli i części tychże 3057 (169)fc 
innych wyrobów z drzewa 1017 (123).
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KALENDARZ TERMINOWY
SPRZEDAŻY DREWNA ZARZĄDÓW LEŚNYCH,

5 — submisja 
I. =  licytacja 
W =  z wolnej ręki

o g ła sz a ją c y c h  sw e  s p r e e - 'a te  w R ynku  D rzew nym .
_.------ 1L_----

O  « Bliższe
T ermin w. =  Wojo- Rndzai Kopalniaki W szczegóły U

CL

Miejscowość wóditwo , Dłużyce l inne 
użytkowe

e g le - m

dnia
N (lokal sprzedaży d.“  Dyrekcja 

Lasów Państw.
drew. Q 0 O! nie

O
O
t* j klasa sztuk m® m* mp. mp. Nr. DC

23. X. 26. 1 J00 Państw. Nadl. Gołąbek
372,42 85 917(kancelarja) d.- bydgoska I-III O

25. X. 26. 1100 Państw. Nadl. Sarniagóra 84 911(kancelarja) d.- bydgoska sosna I IV 1927 1489,02 448,55 O

1 2 «> D. L. P. Białowieża
85 920(kancelarja) d. - białow. 1 0 0 0 0 0 ,- O

1200 D. L. P. S iedlce
85 919(kancelarja) d. - siedl. O

26. X. 26. 1 0 0" Państw. N. Wronki (sala
81 896Szulca w Otorowie) d. - pozn. L

27. X. 26. 1 2oo D. L. P. Radom 85 918(kancelarja) d. - radom. sosna 4 4 0 0 ,- O

30. X. 26. 1038 Państw. Nadl. Lipowa 87 930(kancelarja) d.- bydgoska sosna I-IV 4145 3228,26 O

9. XI. 26. 900 P. Nadl. Drawsko sala 87 934Stańczyka w Drawsku) d. - pozn. L
1200 D. L. P. S iedlce

(kancelarja) d. - siedl. sosna 2 0  0 0 0 ,— )
87 yoo 5

U w a g i

(drewno na pniu.)
n a  s p rz e d a ż  m a te r j . ta r ty c h  

u z y sk a ć  s ię  m a ją c y c h  i 
6000 m3 ok rąg lak ó w .

na drewno użytk. i opal.

na większa ilość dre­
wna opalowego.

Redaktor odpowiedzialny za dział Rynku Drzewnego Józef Ziółkowski, za dział ogłoszeń i administrację wydawnictwa Edmund Bartz.
1  . u—  — i —  ■ l i________________U1Ł__________L ~ B ------------------------------------------------------------------•    11 ' "

» c H > o o ix » c K 3 o e o o o o o o a o o o a o o o o o o o o o o o c K K » o o o o o £  

P R Z Y JM U JĘ  K O M ISO W Ą  S P R Z E D A Ż

drzewa f f l i i t .  feinalniaM w sosn. i Bapieipwfci
w Niem czech i Holandji. Oferty i zapytania uprasza (928

A. GRUTERiNG, Holzhandlung-Kcmm ssion
H E R V E S T  -  D O R S T E N  in  W e s t f a l e n .  

5ooo«ao< » o o c» « » o o o o o q i?> o o eo o o o o o o o o o eee» « » g x > C T O O o O
Posjtufctujemy kupna

na podkłady kolejowe w długościach 2,60 i 5,20 mtr., 25—-29 cm. 
w czubie, także kilku tysięcy sztuk p o k ła d ó w  profilu saskiego  

i pruskiego I kl. lub odpowiednich drzewostanów.
Oferty do Administracji R y n k u  D r z e w n e g o  pod Nr. 9 4 4 .

Kantówkę i sza lów kę ]
deski odziomkowe różnych rozmiarów z pod piły sówkowe ta 

ma stale do oddania po bardzo niskich cenach.

Majętność P i ł a -Młyn poczta Gostyczyn ;
pow. T uchola (P om orze). 937 »

nad Wisłą

mzyjmuje p iz e ta n ie  
długiego drewna.

Oferty uprasza s ię  do 
Administracji „Rynku §  
Drzewn. pod Nr. 936. £

Nasienie brzozy omszonej
) (b etu la  veru cosa)  

wysyłamy za zaliczką po 6,— zł.

nasienie żarnowca
po 7,50 zł. za 1 kg. z doliczeniem 
kosztów opakowania i przesyłki.

Admin. Rynko Drzewnego, Poznań,  W ielkie Garbary 20 ■ t e l e i .  1820.

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

Kupuje s ta le

drzewo
k o p a l n i a n e

Drogosch
Berl in-Char lot tenbu'g 

L u t h e r s t r a s s e  3 0
» Tel. Nollendorf 6054.

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

k u p u je m y  s t a l e .
Łaskawe oferty w niem iec­
kim języku do Adm. Rynku 
Drzewnego pod N p . 7 5 9 .

kupuje stale (z)

A l l  P  I M r  Frankfurt (Oder) 
• II L I U L , Stiftsplatz 10.

Ż ą d a jc ie
cennik 

ilustrowany katalog

K Lupy
jtastry)

Administr .  Rynko Drzewnego
Składnica narzędzi leśnych

Poznań,
Wielkie Garbary 20, telef. 18-20

S ł o w n i k  
Leśniczy

I. C z ę ś ć : (5 
polsko niemiecko-
. francusko-angielska. 

C en a  z ą sa d n lc z a  4 s ło tę .

II. C zęść  >
francusko-polska, angiel­
sko - polska, niem iecko- 

polska.
C en a  z a sa d n ic z a  6 z ło ty ch .

Przyjmuje zamówienia:

Administracja 
Rynku Drzewnego
P oznań , W. Garbary 20.

W razie zmiany mnożnika 
Związku Wydawn. Polsk. 
zastrzega się zmianę ceny
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PfcUSl «ECKSRTB»
znane że swej dobroci przy upr&wfidh leśnych

p o l e c a

Rynek Drzewny
S k fed u . H arzgdzi Leśnych

POZNAN
Wielkie Garbary nr. 20. 
Tel. 18-20. — Tel. 18-20,

/
... iHiisiiiV '  jfcnsat'1,1.

BBB22HS8SX

O g ło sz e n ie .
P a ń s tw o w e  N a d leśn ic tw o  Oborniki (Województwo Poznańskie)
sprzeda w drodze submisji drewno kopalniane na pniu z drzewostanów uszkodzonych 

prze* sówkę I korniki z roku gospodarczego 1926/27 w następujących losach:

Leśnictwo
Przy-

pusźc ja lna  
m asa m8

O dległość od 
stacji kolej. kim.

5eq O borniki 3 - 8
2390 SfonflwJ 2—6

250 Obożniki 5 - 8
190 »» * 3—11
350 it 1 0 -1 2

Słonawy 5—7
1000 BębKn 6—8

610 ' Bęblin 5 - 6

820 Kiszewo 1—4
50 Parkowo 2—5

1 Mycin 1-8,10,11, 20-34, 47, 60, 61,63-06. 68, 69; 8(1, 82,,83.
2 Nowoloskoniec 12-25, 37-40; 48-51; 55, 71-74, 89-91. 93-95.
3 Rożnowo 42, 43, 43, 50: 57, 75, 76, 255, 256, 257, 258, 259,

262. 263, 266. . , ,
4 jŚębnikąt 97, 101. 114-117, 134-140,142,143;
5 Ludomy 154 165, 277-280, 282-286, 289.
6 Lipka 107-112, 125, 127-130, 145, 146, 148-151, 167, 168,

170, 174, 175, 177-179.
Marylówka 113, 132, 133, 153, 180, 184-187, 191, 192, 195, 206,

207 221 239 240.
W ypalanki 196, 197, 199-205 213, 215-217, 219, 220, 229, 230,

232, 246, 247.
W ełna 48, 49, 67.

O ferty należycie ostem plow ane w zalakowanych kopertach  z napisem  subm isja nadsyłać 
należy do N adleśnictw a najpóźniej do dnia 3 0 .  p a ź d z i e r n i k a  1 9 2 6  r .  godz. 10-tej przedpol.,
gdzie nastąp i ich otw arcie o godz. 10 ‘A. . , , .

Ceny podać należy dla każdego losu za 1 m8 osobno za stem ple i dłużyce kopalniane 
w złotych i g roszach cyframi i słowam i i oświadczyć, że oferentow i znane są  warunki sprzedaży 
drew na w lasach państw , i że się takowym poddaje bez zastrzeżeń . , - j  j

i Drewno w powyższych oddziałach winien nabywca wyrobić w własnym zakresie  pod n ad ­
zorem  urzędników  N adleśnictw a w stem plach  od 5 14 ctm . w czubie w zględnie w dłużycach do
5 ctm . w czubie a 18 cm średnicy m ierzonej 6 m tr. od odziom ka w edług przepisów  o wyrobce 
drew na obow iązujących w lasach  państw . — W razie korow ania stem pli przy wyrobce doliczy się 
na korę 99/f, m iąższości a pom iar kopalniaków w d łużycach nastąp i w korze.

Z atw ierdzen iu  u legną na subm isji tylko oferty podpisane przez upełnom ocnionego prze 
staw iciela firmy a definityw ne zatw ierdzenie  ofert zastrzega się dla Dyr. Lasów Państw , w Poznaniu. 

O fe ren t ubiegający się o kredyt w inien to zaznaczyć w ofercie.
P aństw ow y Nadleśniczy.

Baczność!
Na Wyrażone z różnych 

stron życzenie wydruko­
waliśmy pewny ilość for- 
malnrzy p. t.

S i b !

podlegających postępowa­
niu karnemu na zasadzie 
or,rwa o kradzieżach leś­
nych z dnia 15. IV. 1878 
roka (okładki i wkładki) 
i oddajemy je Interesentom 
7.a poprzedni om nadesła­
niem 0.11 złp. *a jader, 
formularz.

Również można nabyć

Plan urządzeń g w o d a r s t w i  
l e śn ego  . . .  po 3 2  g r ,

P!an  użytków u b o ­
cznych . . .  po 1 2  gr.

Wniosek £ i e ć . .  po 12 g r .  
Szczegółowy plan c i e l  pfi u «r. 
K n n w ow n ik i  dla drzewa bud- 

I DŹyfkoweffd - p o  12 g r .  
IluinertiWiliki dla drzewa opa­

low ego  . . .  p «  S r - 
Projekt i - obrachunek l i«K t»w  
Wyklinania za les ień  po 12 g r ,  

W y k a n w y p t o t y n a j n i B p o ' U g r .  
Lisfa p l a f n h z l  za wyróbke dre­

wna . • . • P P  1 0 . g r ,  
Dzienny ranort leśny  p o  8 g r <  

j a  t lorm nla iz .
Mamy t  kże aa składzie

T I U L I  1 8 I I I 1 B I  l i a n  ■ « -  
Irycznej dla d r z M  s k i w t e n  
Wacława Kamlńskiego w  « i l e  

l . -  z l .  za egzemplarz.
A iS m lo U tra c ja  (4  

I j i t i l n m i i i i l P n i l l M i  
L i i n i R i g i

Poznań, W. Garbary 20. 
Telefon 1820.

*«
S Na sp rzed aż  tartak parowy na u
■ w Białośliw iu pow. wyrzyski, sk ładający się z  n astępu jących  *
■ m aszyn: 1 l o k o m o b i l a  z firmy C. Jaeh n  & Sohn kom pletna J  
p z żelaznym  kom inem  z siłą około 45 konną, 1 t r a k  p i o n o w y  B
■ szer. ram y 65 cm., 1 t r a k  h o r y z o n t a l n y i  1 w a h a d łó w k a p  ■
■ 2 c y r k u l a r k i ,  1 s z p u n d ó w k a  i 1 h e b l a r k a .  W ssel- * 
|  kie m aszyny ta rtaczn e  pochodzą z f-y C. Blumwe & Syn. p 
a  W szystkie maszyny są  w dobrym stan ie , obejrzeć m ożna ■ 
* w każdej, chwili. T artak zna jdu je  się  5 m inut od stac ji * 
P kol. B iałośliwie. Ceny kupna są  bardzo korzystnel 932 p

\  T a r t a k  p a r o w y ,  PAWEŁ KUKLIŃSKI, B ia ło ś l iw ie ,  p o w .  w y rz y s k i .  }
_                a#

^  Polecam y podręczn ik  d la  leśniczych p. t. «

„Krotki zarys nauki o pomiarze { 
drzew i drzewostanów i

opracowany przez p. WITOLDA ALEXANDRA 
LUCZKIEWICZA, a wydany nakładem  Admin.
„Rynku D rzewnego i P rzeg lądu  L eśniczego".

C e n a  i p ię ć  z ł o t y c h  p r z y  o d b i o r z e  «r a d m i n i s t r a c j i
Zam ów ienia przyjm uje

Admin. Rynku D rzew nego  i P rzeg ląd u  L eśn icze g o , Ponzań  W. Garbary 2 0 .
1 wysyła za zaliczkę lub za poprzedniem  nadesłan iem  kwoty 

z doliczeniem  50 gr. na pokrycie kosztów  opakowania 
i wysyłki. Przy wysyłce w iększej ilości egz. liczy 

się tylko rzeczyw iste koszta  opak. i przesyłki.
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E
wszelkie drzew o liściaste  p ierw szo­
rzędnej jakości w s tan ie  okrąg łym  820

=  i ta r tym , jak :

dąb - klon - buk 
jesion * brzost 
grab - akację  

lipę

brzozę - topolę 
osikę - orzech  
olchę - gruszę  

i w iśnie.

Otto Zweigentbal & Co.
H u r to w y  H a n d e l  D r z e w a

PRAG I I ,  V aclavsk e nam. 6 3 .  Tel .  Z2717.

IOOOOOOOOOOOOOOOO9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 0 OOOOOOOO

P o s z u k u j e  s i ę

na  P o m o rz u .  - S zczeg ó ło w e  o fe r ty  do  Adm. R ynku  D rzew n eg o  
pod  Nr. 9 4 3 ,

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Ogłoszenie.
Dnia 3. listopada 1926 r. odbędzie się w Bia­

łowieży w lokalu Dyrekcji Lasów o godzinie 12-tej drogą 
przetargu ustnego i przyjmowania ofert w kopertach za­
pieczętowanych, sprzedaż drzewostanów w Puszczy 
Różańskiej N-ctwa Różańskiego objętych planem cięć na 
9-cio lecie (1926/27 do 1934/35 włącznie) oraz zaległych 
zrębów liściastych.

Masa drewna — około 330.000 m*. Cena wywo­
ławcza — taksa obowiązująca w dniu licytacji. Wadjum 
80.000 zł.

Bliższych informacji udziela M. R. i D. P. Departa­
ment Leśnictwa, Dyrekcja Lasów Państwowych w Biało­
wieży i Nadleśnictwo Różańskie.

D yrekcja  Lasów Państwowych
939 w B ia ło w ie ż y .

Kilka tysięcy metrów kub. sosnow ego  
drewna budulc. i słupów telegraficznych
z c ięc ia  26/27 ew. z d o s ta w ą  ria s t a c ję  kolej, lub b e r l in k ę  i

kilkaset metrów kub. kopalniaków
z c ięc ia  25/26 na sp r z e d a ż  w ca łośc i  lub  p a r t jam i  w p ro s t  
o d  w łaśc ic ie la .  — P o ś re d n ic y  w ykluczen i.  —  Z g łoszen ia  do 
A dm in is tr .  R y n k u  D rz ew n eg o  tylko na  p iśm ie  pod  Nr. 9 1 6 .

940Ogłoszenie.
Dyrekcja Lasów Państw ow ych w Ł ucku  ogłasza 

że w dniu 10. l is to p a d a  b. r. o godzinie 12-tej 
w południe — w lokalu Dyrekcji, przy ulicy Ks. Józefa 
Poniatowskiego Nr. 1, odbędzie się licytacja drogą prze­
targu ustnego i deklaracji pisemnych na sprzedaż lasu 
systemem powierzchniowym, podzielonego na 318 jed­
nostek licytacyjnych obejmujących Nadleśnictwa: Kosto- 
pol, Klewań, Susk, Równe, S arny ,  S trzelsk , Lubom i, 
H ubin , Krym no, O s tró g ,  Z am szany i T rośc ian iec .

Licytanci przystępujący do przetargu ofertowego, 
nie mają prawa stawać do licytacji ustnej na te same 
jednostki licytacyjne.

Wykaz jednostek licytacyjnych, szczegóły sprzedaży, 
warunki przetargu i szemat umowy kupna-sprzedaży są 
do przejrzenia w Dyrekcji w Łucku, przeznaczone zaś 
do sprzedaży objekty można oglądać na miejscu — po 
uprzednim zgłoszeniu się w odnośnym Nadleśnictwie.

Łuck, dnia 15. paźdżiernika 1926 r.
D yrekcja  Lasów P aństw ow ych

22314,'Q . II. W  Ł u c k U .

ŻEGLARZ POLSKI
T Y G O D N I K

poświęcony sprawom żeglugi morskiej i rzecznej 
ze szczególnem uwzględnieniem potrzeb i zadań 

ŻEGLUGI POLSKIEJ.
Piaty rok istnienia I ^  Piaty rok istnienia

Podróże m o rsk ie  
i spor t  w o d n y .  

Kronika p o r t o w a .

Kronika i w l a t o w a  
t e g l n g i  i  b u d o w y  

o k r ę t ó w .
P r e n u m e r a t a  „Ż eg la rza  P o l sk ie g o "  wynosi  ro czn ie  ♦  zł.; 
pó łroczn ie  2  z ł . : k w a r ta ln ie  1 zł., łą c zn ie  z m ie s ię c z n ik ie m  
„M o rze" ,  i lu s t ro w an e m  o rg a n em  Ligi M orskie j  i R zeczne j ,  
8 ,5 0 zł. roczn ie ,  4 ,2 5 zł. p ó łroczn ie ,  2 ,15 rł. k w a r ta ln ie .

fldr. Red. i A d m in . :  Tczew ,  n i .  Hallera  \1. - Konto P. K. 0 .  1 7 0 0 4 4 .
O kazow e n u m e ry  na  ż ąd a n ie .  285

I
Kupujemy ka ilość

drewna kopaln ianego
w różnych dymensjach, loco wagon.

Oferty z podaniem cen upraszamy sup. „Firma Zagraniczna"
do administracji: „Rynku Drzewnego". 942

Czcionkam i Drukarni Rynku D rzew nego T. z o. p. Poznań ulica W ielkie Garbary nr. 20.


